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P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  15. S ty c z n ia .  

C z ło n e k  R a d y  S t a n u ,  b y ły  G e n e r a ł -  G ejt-  
n a n t ,  Z y g m u n t  K u rn a lo y y s k i  i S z a m b e l a n  
D w o r u  C e s a r s k ie g o ,  C z ł o n e k  R a d y  W y c h o ­
w a n i a  P u b l i c z n e g o ,  R a d z c a  K o JIe g ia ln y ,  A le ­
x a n d e r  K r u s e n s t e r n ,  m i a n o w a n i  z o s t a i l  P r e ­
ze sam i  K o n s y s to r z a  G e n e r a l n e g o  W y z n ań  E -

J r P l t r W 7  W  m ie js c e  z m a r ł e g o  
K a r o la  H r a b i  G r a b o w s k i e g o ,  a d ru g i  w  m i e j ­
sce  A le x a n d ra  E n g e l k e ,  r ó w n i e ż  z m a r ł e g o ;

n a  p r z y  z a c h o w a n i u  d o t y c h c z a s o w y c h  o b o  
w ią z k u .

i '  P} 3 n  i ^ b ’rJd e r e w s k C R a d z c a  K o l le g i ja ln y ,  
C z ł o n e k  O ad y  W y c h o w a n i a  P u b l i c z n e g o  w  
K r ó l e s t w i e  P o la k ie m ,  o t r z y m a ł  n a  w ł a s n e  źą>- 

a n i e ,  u w o l n i e n i e  o d  o b o w i ą z k ó w  teg o  u* 
r z ę d u .  D

W c z o r a j  N o w y  r o k  s t a r e g o  s ty lu  (v. s . )  u -  
ro c z y s c ie  o b c h o d z o n y  b y ł  w  m u r a c h  n a sz e g o  
m ia s ta .  D

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  9. S ty c z n ia .  

D o n o s z ą  * F o i x  ( d e p a r t .  A r r i e g e )  p o d  dn. 
m .  i>.: N o c y  ze sz łe j  w o j s k o  za ło g i  tu te j -

i « . „ I ł ! an  ,?,erya Pod b r o n '9 s t a n ą ć  m u s ia ła  
w y s ł a n o  Je d la  p r z y t łu m ie n i a  z a b u r z e ń  w  o-

k o h cy .  J u z  w c z o r a j  w i e c z o r e m  u p o w s z e c h ­
n i ła  się tu  p o g ło s k a ,  źe p r z e b y w a j ą c y  w  P a ­
n ie r s  w y c h o d ź c y  h is z p a ń sc y  s ię  sp ikn ę li  i 
w z b r a n i a l i  b y ć  p o s łu s z n y m i  d a n e m u  im  r o z k a -  
Z07 *  p o w r ó c e n i a  d o  H is z p a n i i ,  a b y  k o rz y s ta ć  
z d o b r o d z i e j s t w a  a m n e s ty i .  W  n o c y  s t a n ą ł  
na  p r e l e k tu r z e  g o n ie c  od  P o d p r e f e k ta  z P a n ie r s ,  
z a w ia d a m ia ją c e g o  w ł a d z ę  u r z ę d o w n i e  o  z a ­
sz ły ch  w  o w e m  m ie śc ie  n ie s p o k o jn o ś c ia c h .  
O  goc z m ie  2. r a n o  P r e f e k t  o d d z ia ł  w o j s k a  li­
n i o w e g o  i z a n d a r m e r y i  w e z w a ł ,  a b y  się n ie ­
z w ło c z n i e  d o  P a n ie r s  u d a ł ;  o n  s a m  w  k r ó t c e  
za n im  w  d r o g ę  się w y b r a ł .  P r z y c z y n a  ty c h  
z a w . ic h r ź e n , k tó r e  rn oźe  n a  w i e l u  m ie js c a c h  
d e p a r t a m e n t u  n a sz e g o  się w y d a r z ą ,  j e s t  n a s t ę ­
pu ,ąca . Po  o g ło s z e n iu  a m n e s ty i  r z ą d  f r a n c u z k i  
p o s t a n o w i ł  n ie  u d z ie la ć  n a d a l  z a p o m ó ż e k  w y ­
c h o d ź c o m ,  i p o s t a n o w i e n i e  to  o d  d. 1. S ty c z n .  
w  w y  k o n a n ie  w p r o w a d z i ł .  O d t ą d  w y c h o d ź -  
'e y  o b a w ę  i p o d e j r z e n ie  o b ja w ia i ą .  C o ­
d z ie n n ie  p r z y b y w a j ą  d o  F o ix  o d d z ia ły  t y c h  
n i e s z c z ę ś l iw y c h ,  Co b e z  p r z y t u ł k u  i s p o s o b u  
u t r z y m a n ia  s ię ,  w s i e  w  k tó r y c h  stali o p u s z c z a ­
j ą ,  a b y  się s z e f ó w  s w y c h  z a p y ta ć ,  jaki los  ich  
cze  a.  ̂ ^ l e c h c g  d o  H is z p a n i i  p o w r a c a ć ,  p o -  
n i e w a z ,  jak  p o v y iad a ją ,  d e k r e t  a m n e s ty i  ż a ­

rt m  ich  z a u fa n i e m  n ie  n a p a w a ;  n ie  m a  r z ą -  
u w  I i s z p a n i i ,  I z a b e l la  ty lk o  d z ie c k ie m ,  n ie  

m o g ą c e m  ich  o d  re a k c y i  p o l i t y c z n e j  z a s łon ić .
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  W łaśnie tego momentu prefekt powraca.
Dzielna p r z e m o w a  jego skłoni ła w ychodźców  
do po s ł u s z e ń s tw a ;  w sz y s cy  do  Hiszpani i  się 
■wybrali.11

Donies ien ia  Madryck ie  z d. 3. Stycznia g ło ­
sz ą ,  źe t a m  ws zys tko  by ło  spokojnie ; w  dzień 
N o w e g o  Roku  oczekiwana demonst racya gwar -  
dyi n a r o d o w e j  nie nastąpi ła.  P an  R a m ir e z  
A v e l l a n o ,  k tó r y ,  choć  nie w e  wszys tk ie  p e ł ­
n o m o c n i c t w a  op a t rzo ny ,  u r ząd  Nuncyu sz a  
Papieskiego s p r a w o w a ł ,  z K ró l e s t w a  w y g n a ­
ny zos ta ł ,  a w szys tk ie  pap ie ry  N un cya tu r y  
zabrano.  G az e ta  madryc ka  z dnia 1. Stycznia 
o b w ie s zc za  t en w y p a d e k  bez  do łączenia  dal ­
szych p o w o d ó w ;  w  publ iczności  m ó w ią ,  
ze  P a n a  R a m ir e z  z p o w o d u  karol i smu /ego 
w y g n a n o .  Wsze lk ie  d o ch o d y  jego d u c h o w n e  
s k a s o w a n o ,  ale p r y w a t n e g o  ma ją tku  nie n a ­
ru szono .  T y m ż e  d ek r e te m  znosi  się T r y h u n a ł  
Ro ta .  G az e ta  w s p o m n i a n a  z a w ie r a  o raz  d e ­
kret., w  m o c  którego d ob r o d z ie j s tw o  amn e-  
styi też o so bo m  w  zamorsk ich  posiadłośc iach 
Hiszpani i  w  podzielę się dostaje.

R z ą d  ka n to nu  Neuchatel  ob w in io n e g o  
ws pó ln ik a  Darme sa ,  Rore l ,  na żądanie r zą du  
f rancuzkiego  a r e sz to w a ł  i w  1’on ta rb i e r  w ł a ­
dzy francuzkiej  w y da ł .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8 Stycznia.

T i m e s  bardz ie j  się cieszy z w iad om o śc i  
z In dy  i, aniżeli  z Ch in ;  z p o w o d u  ob-,viy 
p rze c ie ż ,  aby N ep a l es ow ie  do  In dy i  nie w k r o ­
czyl i ,  umieszcza dziennik ten nas tępujące  u w a ­
gi :  « Ó b a w a  la moż e  jeszcze t e raz jest b e z z a ­
s ad na ,  ale w ą t p i ć  nie m o ż n a ,  i dla dobra  na­
szego wie lkiego p ań s tw a  indyjskiego.,  a mia­
n ow ic i e  samej  kompani i  taić rue na l eż y , _ 
sys temat  n ie roz waż ne j  oszczędnośc i ,  |akiego 
się da w ni e j sz y  G en e ra ln y  G u b e r n a t o r  Indyi  
L o r d  W.  Hentinck t r z ym ał ,  będz ie  dla k ra jo ­
w y c h  Xiąźą t  na jwiększą  pokusą  do w o j n y  lub 
rokoszu ,  Z wszys tk ich  okolic d o w ia d u j e m y  
się ,  że zacny  t en  L or d  armią  daleko bardziej  
zm ni e j sz y ł ,  niż się j o  k i edy ko lw iek  od  dni  
Hasl ingsa w  łn dy ac h  w y d a iz y lp .  Zmnie jszo 
n o  nie tylko liczbę k r a jo we go  w oj sk a ,  ale tak­
że l iczbę o f i ce rów  europej skich  bez mi łos ie r  
dzia i najmniejszćj  ost rożności  zmniej szono ,  
a żołn ie rza ,  jak gdyby  dany w  królewsk ie j  
armi i  angielskiej  p rzyk ład  n aś lad ow ać  chciano,  
n ad  siły nużon o .  Wyl iczenie  znajdującego się 
t e raz  w  istocie woj sk a  w  łn d y a c h  okazałoby,  
w  jakiej t arapąc ie  zn a jd o w a ć  się musia ł  t e ra ­
źniejszy G u b e r n a t o r ,  L o r d  Auck land ,  osta tme-  
mi  czasy,  aby  zebrać  p o t r z e b n e  w oj sk o  do 
działań w o j e n n y c h  z tamtej  s t ro ny  rzeki  I n ­
dus  i na in or zu  Ch ińskiem.  Słyszel iśmy od 
na jzn ak omi t sz ych  o s ó b , że t eraźnie jsza s ła ­

bość  naszćj siły zb rojnć j  jest bezprzy k ła dn a  
i źe oe z  znacznego po w ięk sz en ia  siły l ą d o w e j  
i morskie j  n i e p od o b ną  jest r zeczą  pełnić  ch o ć­
b y  zw y c z a jn ą  tylko s łużbę w  ł n d y a c h ,  na 
m o r z u  ą ródz ienanóm i w  Amery ce  pó łnocnćj .  
Szczęśc ie ,  jakie nas  w  Afghanistanie spotkało,  
nie jest  r z e cz ą ,  n a t r w a ł o ś ć  którćj  l iczyćbyś-  
m y  m o g l i ,  a j edyny  ś rod ek  do  zabezpieczenia  
nas  od  ukazania się d rug iego  Dosta Mo h a m ed a  
na  t ć m  zalezy ab yś my  z a w s z e  tyle woj sk a  
u t r zy r n y w a  i, de go do o d w ró c e n i a  wsze lk ich  
n ieszczęść pot rzeba.*  T ak że  K u r y e r ,  acz ­
k o l w ie k  szybkie działania p r z e c i w  C hi nom  
w  ogolnosci  ch w a l i ,  nie moż e  po m in ą ć  u w a -  
g, :  «l>od w z g lę d e m  Afghanis tanu nie m o ż e m y  
się cieszyc p o r o w m o  z C h r o n i c i e ,  która się 
nie  pos iada z r adośc i ,  że p a ń s tw o  nasze in ­
dyjskie rozsze rzone  . zabezp ieczone  zostanie.  
A łghamstanska w o j n a  r ó w n i e  by ła  n i e r o z w a  
zna i n iepol i tyczna,  jak w  rzeczy  samej  bez 
w sze lk iego  p o w o d u .  Nasze p a ń s t w o  indyi- 
skie już do tego rozprze s t r zen io ne  jest stopnia,  
że naj lepszą r ękojmią  jego p rzysz łego szczę ­
ścia i bez p ie cz eń s tw a  jest m e z w ł ó c z n e  zan ie ­
chanie w i d o w n i  w o | n y  w  Afghanis tanie ,  o 
tyle set  mil  od  nas odl-egłym. T e r a z  po  p o d ­
daniu  się Dosta M o h a m ed a ,  jest pora do o d ­
d a n i a  bez zhańb ien ia  się tego , cośmy bez s łu­
sznych  p o w o d u w  przez  w o , n ę zagrabi l i ,  a 
k to re to  zdobyc ie obfituje j edynie  w  zw ie d ie  
w a w r z y n y  i stratę p ieniędzy i ludzi...

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 26. Grudn ia .

I  z.s w y d a n o  ins t rukeye dla nas tąpić ma ją ­
cych w y b o r o w .  1. Slycznia zaczną się zgro-  
m a d z a ć  w y b o r y  po  prowi rięyacfi  i skończą 
czynność  sw o je  na 12. Lu tego ,  skutek której  
m in i s t r ów ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ma b>T 
prze ds t awi on y .  Ma by ć  w y b r a n y c h  45 bo-  
r i a to ro w ,  241 d e p u t o w a n y c h  i 100 zas tępców.

h o m m i ś s y a  w y z n a c z o n a  do spisania i n w e n ­
tarza własności  (collegium J e z u i t ó w  w  L o y o ­
la, nie jest w  stanie o d b y w a n i a  swo je j  czyn ­
ności  i użyje z a p e w n e  w ła d z y  dla w yrugowa­
nia ich z  klasztoru.

Dzis iejszy n u m e r  gazety dw ors k ie j  zawiera  
na s t ęp UjąCy. a r ty k u ł :  ^Dz ienniki  opozyc y jne  
od niejakiego czasu zadają sobie w ie l e  pracy,  
aby  p r ze d s t aw ić  pub l icznośc i ,  że regency a 
w  p rzedmioc ie  s ł aw ne j  k w e s t y i , t raktującej  
się obecn ie  między  gab in e tem  m a d ry c k i m  i 
l i zbońskim,  w z g l ę d e m  żeglugi na Duero<? uler  
ga w p ł y w o w i  Anglii.  Jesteśmy- u p o w a ż n ie n i  
do zbicia tak n ie sp ra w ie d l iw yc h  oska rżeń i 
m o ż e m y ,  nie ob aw ia ją c  się ażeby kiedy nasze  
tw ie rd z en ia  zbijać zdo łano ,  z a p e w n i ć ,  iż 
r zą d  J .  K. Mości  p ó s t ę p o w a ł ,  pos tępuje  i p o ­
s t ę p o w a ć  będz ie  \ v  tćj del ikatnej  sp r a w ie
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z taką n iezawisłością i s w o b o d ą ,  jakich h o n o r  
i i nt eres  Hiszpani i  wymaga ją .  T o  s t a no w ić  
będz ie  zasady jego po s t a n ow ie ń  i moż na  być 
p r z e k o n a n y m ,  ze ty m c z a s o w y  rz ą d  k r ó le s t wa  
umia ł  . umieć  będz ie  p o s t ę p o w a ć  z a w sz e  stó- 
sow me  °  w z g l ę d ó w ,  jakie p r a w a  n a r o d u  
" aX r , n ep iT ! 1 Z p o t r z e b n ą  bez  żadne-  
f n S e6° . w p  y w u ,  zdoła dojść do  celu.  Z n a  
„o ; larak te r  i w a ż n o ś ć  ludu hiszpańskie-
ka ń o. 02vrcdl O'S^y,  aby  najmniejsza plarn-  

o nęła  godnośc i  i n i e zawi s łośc i ,  jakie 
zpania w  naj t rudn ie jszych  okol i cznościach 

t 2 P ° k ,a sk le m  całego świa ta  b r o n ić  umiała.
e zienniki  użalają się,  że r zą d  nie  ogłasza 

nic w  p rze dmi oc i e  o b ec neg o  s tanu  u k ł a d ó w  
Z • r,f ;ł ,erP bzbonsk im.  isie za pr ze c za m y  

e u i korzyśc i  z r o z p r a w  i n ie skończonych  
o w o c o w  w s p a r c i a ,  jakie opinia  pub l i czna u- 

a r z ą d o w i ,  jeśli te szczerze  i b e zw-zglę- 
żvr-t ^ o  dzie ła ,  ale należy r o z w a -

y  , ze chociaż r zadk ie  są p r zypadk i ,  w  któ-  
M c n  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  p a ń s t w a  w  sekre-  
ny sposob muszą  być p r o w a d z o n e ,  jednakże 

z s p r a w a m i  zagrarncznemi  czyli dyplomatycz -  
n c r n i , rzecz  się m a  inaczej ;  tu a l b o w i e m  czę 
sto m e p r z e z o r n e  ogłoszenie jakiego faktum 
dosta teczr iem jest do r o z e r w a n i a  u k ł a d ó w  w  
na jpomyślnie jszym ich biegu i zmien ien ia  s t o ­
s u n k ó w  międz y  uk ladającemi  się staonami.
|  o tak w ie l u  og łoszonych  p rzez hiszpańskie 
i por tugal skie dzienniki  a r t yku łach ,  p re tensye  
i skargi  r zą du  hiszpańsk iego,  nie są już t a j em ­
nicą i n iep rzy jazna  p o s ta w a ,  jaką l ortugal ia 
p r z y b r a ła ,  musiała  na tu ra ln ie  zw r ó c i ć  u w ag ę  
p o w sz e ch ną .  Moż emy  w  końcu  o d d a w a ć  
się zupe łn ie  nadz ie i ,  że r egencya  hiszpańska,  
p rze ję t a  w y s o k ą  pol i tyczną i admini s t r acyjną  
w aż no śc i ą  tej k w e s t j i ,  działać będzie s toso­
w n i e  d o  oeszych m te r e ss ó w  i pospieszy z u- 
oz ie l en;em n a r o d o w i  p o t r ze b n yc h  za w iad o-  
n n c ń ,  skoro tyiko nadejdzie s t o s o w n a  chwi la.

W y b o r y  municy pa l ne  na r ok  nas tępny ,  o ile 
w ladorno,  w e  wszys tk ich  p r a w i e  p r o w i n -  
cyach  w y p a d ł y  w  d u c h u  s t ro n n i c tw a  l iberal ­
nego tub p rogress i s tów.  W  n ie w ie lu  m ie j ­
scach gdzie u m ia r k o w a n i  (brioderados)  jako 
w spo łczes rncy  w y s t ę p o w a l i , zostali oni  z w y ­
ciężeni a o rgan a  ich s t ara ły  się okol iczność tę 
Wy s ta w ie  jako skutek p r zy b ra n e go  podczas  
w y b o r o w  systemalu  Jękl iwości .  Lec z  każde­
m u  w ia d o m o  iź to j est bezzasadne .  U m i a r ­
k o w a n i  w  żadnych w  Hiszpani i  w y b o r a c h  u- 
czest r i ic twa nie mie l i ,  n i e z a p e w n i w s z y  sobie 
po pr ze d n i o  w sp ar c i a  ze s t ro ny  r zą d u  i w o j -  
s k o w ć ,  W” kra ju s ta r szyzny ,  t . j. jeżeli nie 
mieh  w  ręku  s r o d k o w  prze raż en i a  sw o ic h  
p r z e c i w n i k ó w ,  lub n a w e t  zupe łnego  ich z 
p lacu  w y p a r c i a ,  p rogressiśc i g łosowal i  p r z e ­

c iw n ie ,  sarrn u zb ro jen i  b a g n e ta m i ,  tak ,  że za 
m .n is te ry u m  A razolasa  i P e re s  de C a s t ro ,  na 
ogoJnych w y b o ra c h  m im o  ś r o d k ó w  p rz e ra ż e ­
nia n a p r z e c iw  m m  w y m ie rz o n y c h ,  m a łą  ty l­
ko  w iększośc ią  p okonan i  zostali.  P o s tę p o w a ­
nie tak z w a n e g o  s t ro n n ic tw a  u m ia rk o w a n y c h  
dosta teczn ie  w y ś w ie c a ,  że system at k o n s ty tu ­
cyjny czyli r e p rez en ta cy jn y  p r a w ie  żadnej nie 
m a  u n ich  w a r to śc i  i że jeśli go dla s w o ic h  
z a m ia ró w  uzyc m e m o g ą ,  n ie  w ie le  się o to  
troszczą .  J e d n o  jest tylko s t r o n n ic tw o  k o n ­
s ty tucy jne  w  H iszpan ii ,  w szy s tk ie  inne  są 
k a rh s to w sk .e ,  ab so lu tn e ,  k a r ty s to w sk ie  lub  
jakie k to  chce. Je ż e l ib y  u m ia rk o w a n i  z n o w u  
do s tć ru  w ró c i l i ,  z a p e w n e ,  jak to  m ia ło  już 
m ie jsce ,  m ie liby  kró tk i  z konsty tucyą  p roces.

P o r t u g a l i a .
im  Z  L  i z b  o n y , dnia 23. G rudn ia .
Dla zebran ia  ca łych sił K r ó l o w a  w y d a ł a  

amnestyg dla tych w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  
osób k tó re  w  powstaniu  S ep tem brystów  H
1 12. S ie rp n ia  r. z. w  stolicy i 27. S ie rn n ia  
w  Pasteli o i ł  ran  co zamfęszane były.

rl u  i o w d z ie  s ły c h a ć ,  że o b w a r o w a n ie  L iz ­
b o n y  i P o r t o ,  racze j  p r z e c iw  H iszpanii ,  jest 
p rzeds ięw z ię te .

N i e m e  y.
^  D r e z n a ,  dnia 5. S tycznia.

( b a z .  P ow . Li[>s) —  P o d łu g  u rz ę d o w e g o  
udzielenia N. L esa rz  Austryacki s tu d e n to m  
e w a m e h c k im  w  W ę g r z e c h  i S iedm iog rodz ie  
p o z w o le n ie  dać raczy ł po b ie ran ia  nauk  n ie  
ty lko na u n iw ersy te c ie  Berl ińskim  , lecz tćź na 
innych  uczonnośc ią  i d o b ry m  d u ch e m  o d z n a ­
czających się w sz e c h n ic a c h  zagran icznych  a 
m ia n o w ic ie  też na akadem ii Lipskiej. '

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y ,  t u r e c k i e j ,  dn. 1. S tycznia .

(Gaz. P o w sz .)  -  S to so w n ie  do l is tó w  z K o n -  
stan ynojoola panuje  ta m  n a d z w y cz a jn a  c z y n ­
ność dyp lom a tyczna .  M iezw łóczn ie  po  o t r z y ­
manej p rze z  kap itana angielskiego F a n s h a w e  
w iadom ośc i  pod  dnia 16. <>rudnia o po d d an iu  
się M ebrneda  Alego zaczęły  s ię o b ra d y  P o r tv  
w z g M e i n  m a jący ch  b y ć  u ź y te m i  ś io d k ó w  i

ó T r m S i i a ?  °h ' SC,a ° Sta,ni" i P ° C2ty ( do d n -2 J. G ru d tn a ) ,  bez  p e w n e g o  w y p a d k u .  Z daje  
się, ze w ie lk a  sp rzeczność  zdań zachodz i n ie  
tylko w  b y w a n i e  i w  S e ra ju ,  lecz też m ię d zy  
posłam i za g ran ic zn e m u  M ia n o w ic ie  L o r d
P o n so nb y  rÓ2nj się w  zasadaeh  s w o ;ch 
zdau in ny ch  rep rez en tan tów- ,  p rz e to  też kon -  
te re n ey e  \v  w y d z ia le  zag ran icznym  ciągle się 
o d b y w a ją .   ̂ Reszid  Basza po  każdej* sessyi 
z p ism ierm em i p ro to k u ła m i  do pałacu  Su łtana  
posp iesza ,  gdzie  nas tępn ie  od s ł o w a  do słow-a 
w szy s tk o  ministroyyie z S u ł ta n e m  rozb ie ra ją .
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Jak o ż  cz ynność  m ło d e g o  P adiszah  (S u ł ta n a )  
o s ta tn iem i czasy w  pocieszający sposób  się 
ro z w i ja  i z b a w ie n n e  skutki udzia łu  jego w  
s p r a w a c h  r z ą d o w y c h  co razbardz ie j  się ob ja­
w ia ją .  —  Z  w ie lk ą  c iekaw ością  w y g lą d a m y  
w y p a d k u  tych  obrad .

D o p i s :  T e j  c h w il i  doszła  d rogą  n a d z w y ­
czajną znam ienitego  d o m u  h a n d lo w e g o  p e w n a  
w ia d o m o ś ć  z K on s ta n ty n o p o la ,  źe w  skutek  
o d b y ty c h  w  stolicy p a ń s tw a  tu reck iego  u k ła ­
d ó w  P o r ta  d. 17. G ru d n ia  nas tępu jące  u c h w a ­
liła i do  sku tku  p r z y p r o w a d z i ła  p o s ta n o w ie ­
n ia :  1) B a s z a  M e h m e d  A l i  o t r z y m u j e  
S u ł t a ń s k i e  p r z e b a c z e n i e  z a  s w o j e  d o ­
t y c h c z a s o w e  p r z e w i n i e n i a ,  o czem  m u  
fe rm a n  w r ę c z o n y  zostanie. T o  osta tn ie  dnia 
w s p o m ia n e g o  nas tąp i ło  a o d tą d  b e z p o ś red n ie  
u k łady  z Baszą z a w ią z a n e  b y ć  m o g ą ,  k iedy 
od  tej chw il i  za zb ro d n ia rz a  s tanu  p o c z y ty w a ­
n y m  być nie m oże .  2) W .  P o r ta  w y p r a w i  
um y ś ln eg o  posłann ika  do A lex a n d ry i ,  aby  
z M e h m ed e m  Ali obm yślić  ś rodki ce lem  w y ­
ko n an ia  w o l i  S u ł tan a  i o s ta tn ich  z L o n d y n u  
w y s z ł y c h  p o s ta n o w ie ń  z d. 14. L is to p a d a  pod  
w z g lę d e m  Syry i i E g ip tu .  3 )  A d m ira ł  W a l ­
k e r  jako k om m issarz  P o r ty  m a  sobie po leco-  
n e tn  przy jęcie  na p o w r ó t  flotty o ttom ańsk ie  
w  porc ie  a lexandry jsk ićm . —  S k o ro  M e h m e d  
Ali ochoczo  w szys tk ie  m u  p rze p isan e  w a ru n k i  
p rz y jm ie ,  nie w ą tp i ą  o tern w  K o n s ta n ty n o ­
p o l u ,  źe m u  W ie lk o rz ą d z tw o  E g ip tu  p rzy n a j­
m n ie j  na  d o ż y w o c ie  zos taw ią .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  S t a t y s t y c z n y  w y k a z  

u r o d z o n y c h ,  z m a r ł y c h  i z a ś l u b i o ­
n y c h  o s ó b  w  m i e ś c i e  P o z n a n i u ,  w  c i ą ­
g u  1 8 4 0 .  r o k u .  ( ł  w  ty m  ro k u  n ie -o t rzym ała  
K edakcya  doniesienia z s t ro n y  9000 dusz liczą­
cej ludnośc i ż y d o w sk ie j ,  dla tego  tu  tylko 
m o w a  będzie  o ludnośc i ch rześc iańsk ie j,  w y ­
noszącej oko ło  29,000 osób , t. j. p r a w ie  18,000 
k a to l ik ó w ,  11,000 e w a n g ie l ik ó w  i 15 g re k ó w .)  
O d  1. S tyczn ia  do  31. G ru d n ia  1840. u rodziło  
się 1413 dzieci (64 w ięce j  niż w  1839.); u m a r ­
ło  1207 (65 w ięce j  niż 1859.); p rz e to  p rz y b y ­
te k  w y n o s i  206 dusz. P rz e w y ż k a  ta u t r z y ­
m u je  się od  lat 12 w  r ó w n i ,  w y ją w s z y  czas 
ch o le ry  w  1838. roku .  — Ś lu b ó w  b y ło  348 
(41 w ięc ć j  niż 1839.) —  P o m ięd z y  u ro d zo n e -  
m i b y ło ;  726 c h ło p c ó w  i 687 d z iew cz ą t .  
P r z e w y ż k a  ta  c h ło p c ó w  u trzy m u je  się już od  
la t 10 w  Poznan iu .  —  P o m ię d z y  zm ar łem i 
b y ło :  653 m ężczyzn  i 554 k o b ie t ;  u m a r ło  
w ię c  99 płci męskiej w ię c e j ,  niż się u rodziło .  
P r z e w y ż k a  śm ierte lności p o m ię d zy  m ężczy ­
znam i w y n o s i  w ię c  a p o d łu g  zasad wy-

n o s ić b y  p o w in n a  —  W e d łu g  w y z n a ń  —  
( . |  ludnośc i  katolickićj a f  e w a n g e lick ie j)  —  
u ro d z i ło  się 586 dzieci e w a n g e lick ic h  a 827 
katolickich . —  S tosunek  śm ier te lnośc i  i tą razą  
jest n ie p o m y śln y ,  gdy  śm ierć  4 p r C .  ludności 
chrześc iańskićj s p rz ą tn ę ła ,  podczas gdy  po  
m iastach  z w y k le  ty lko  31 p rG .  um iera .  R ó ­
żnica śm ier te lnośc i  także się z n o w u  tą razą  
w  d z iw n y  okazuje  sposób  pod  w z g lę d e m  w y ­
z na ń ,  gdy u k a to l ik ó w  śm ier te lność  3 f  p rC .  a 
u e w a n g e l ik ó w  5 p rC .  w y n o s i ,  t. j. w  p i e r w ­
szym  raz ie  ty lko na 27§ o s o b y ,  a w  d ru g im  
już n a  20 osób jedna śm ierć  w y p a d a ! — Ś lu ­
b ó w  katolickich  by ło  198, a ew ange lick ich  
150, za te m  16 ew a n g e l ick ic h  w ięc e j  niż w  
1839., co stąd p o c h o d z i ,  źe w szy s tk ie  m iesza­
n e  m a łż e ń s tw a  w  kościele ew a n g e l ick im  ślub 
brały .  Ze zaś ogólna liczba m a łż e ń s tw  348 
w y n o s i , p rzypada  w ię c  j e d n o  m a łże ń s tw o  na 
83 do 84 o só b ,  k tóry  to  s tosunek  jest b a rd z o  
p o m y ś ln y ,  bo  z w y k le  liczy się j e d n o  m a ł ­
ż e ń s tw o  na 1 2 0 — 130 osób. '  D o w o d z i  to  z a ­
r a z e m  w zras ta jącego  do b reg o  b y tu  w  mieście. 
— N ajw ięce j  dziec i ,  t. j. 171 (92 c ł i ło p c ó w  i 
79 d z ie w c z ą t )  u rodz iło  się w  L u ty m ,  a na j­
mni e j  t. j. 94 (53  c h ło p c ó w  i 41 d z i e w c z ą t )  
w ri W r z e ś n iu .  N a jw ięce j  osób u m a r ło  także 
w  L u t y m ,  t  j. 131 (83  m ę ż c z y z n  i 48  kob ie t)  
a w  L is topadzie  tylko 74 ( 4 0  m ę żc zy z n  i 34 
k o b ie t )  u m arło .  W iększa  część ś lu b ó w  o d ­
była się w  L is topadzie ,  t. j .  66 (54 katolickich, 
12 ew angelick ich^ ,  a na jm nie j w  K w ie tn iu ,  
t. j. tylko 4 ew angelick ie  a żaden katolicki.

Sprzedaż liaranów.
w  Zweybrodt (Dwóchlebki) 

-y  przy Wrocławiu stoją na sprzedaż 
dwuletnie barany rasy eskuryalnej 

‘rŁJ z wełną dubeltowo nabitą, tępo i 
dokładnie zrównaną.naną.

E. L ii b b e r t.

Mieszkanie w  d o m u  p o d  1 .1  j .  p r z y u l i c y  
W ro c ła w s k ie j ,  sk ładaiące się z 9 poko i ,  k u ­
c h n i ,  g ó ry ,  d w ó c h  o b sz e rn y ch  s k le p ó w ,  d re -  
W nika,  jest od 1go K w ie tn ia  do  w ynajęcia .  
O  bliższych szczegółach  d o w ie d z ić ć  się m ożna  
w  ry n k u  p o d  1. 27. i 28., lub  u P. F raenk la ,  
m ieszkającego w  d o m u  kupca  Kaskla p rz y  
ulicy Szerokiej._______
. t r z e w i k i  b a l o w e  dam skie i m ę sk ie ,  jako 
> trzew ik i  g u m o w e  am ery k ań sk ie ,  są w  m a ­
gazynie na  s ta rym  ry n k u  p o d  J V S  81x u

G. F. fi e h  r  a.


